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\ T?elfcl proces

0 prlstęnne bankructwo
Czeki bez pokrycia na 200.000 zl.

ŁiÓDi, 25. 4. —  W pcrredziałek 
rozpoczął się w Sądzie Okręgo­
wym w  Łodzi wielki proces, o 
podstępne bankructwo, fikcy jn ą
sprzedaż urządzeń fabrycznych,

i cały szereg oszustw 1 a fe r. N a 
ław ie p o d d an ych  ".asicdii b racia  
Buskaw oda Izrael, Dawid, Je szy- 
ja  i Benjam in, Ju d a  W ajnberger,
Aoram  B ran ic , A leksander Za-

Sajd n er i Si!

Sposoby przemytnicze...

24 kg. sacharyny przemycała
„chora" kobieta

K A L I 'St, 25.4. (tel. w ł.). Straż 
graniczna inspektoratu W ieluń 
w ykryła  szajkę przemytników, 
grasu jącą  na odcinku granicz­
nym około Praszki. Na czele tej 
dużej szajk i stal n ie jaki M ieczy­
sław  P atora  z m. uodzi.

Przem ytnicy korzystali z róż­
nych pomysłów, ażeby towar prze­
m ycony następnie przew ieść w 
głąb k ra ju . Tym  razem m ianowi­
cie 2 zagrody Rom ana Kubarskie- 
go we w si B u g aj, pow. wieluń- 
ukiego, m iaia w yjech ać do Łodzi 
ch ora kobieta. Użyto do tego ce­
lu  furmanka konnej. Rzekoma cho 
ra , Ja k  się późn.ej okazało, była 
W kontakcie z przemytniKami, 
gdyż w pościeli n a  furm ance zna-‘

leziono 24 kg. sacharyny i 2 kg 
kam ieni do zapalniczek, przem y 
conych z Niem iec. Kuberski już  
od dłuższego czasu w ten sposób 
unraw iał przemyt, dostarczając 
tow ar Patorze w Łodzi. Tow ar 
zakwestjonowano, zaś przemytni 
ków i ich wspólników oddano w ła 
dzom sądcWjm.

T a  sam a otraź g ra n ic z n a  p rz y ­
ch w yciła  n a  p rzek raczan iu  gn an i 
cy  n iem ieck ie j p rzem ytn ikó w : Ga- 
lisz a k a  i D om arka z F a d łu g , pow 
częstoch ow skiego , W areckiego , 

Po liw od ę  i C ebulę, ten ostatn i 
m ieszk an iec  K ło b u cka . Znalezio ' 
no p rz y  p rz ytrzym an ych  pew ną 
ilo ść  sp iry tu su .

Pieszo z Krakowa dn Łodzi
5 tygodniowa wędrówka oezrobotnego

ŁODŹ, 25.4. Przed kilku laty wy­
jechał z Łodzi do Krakowa w po­
szukiwaniu pracy wraz z żoną i 
dzieckiem Aleks. Fryc. Pracował on 
w Krakowie, a następnie w Wie­
liczce. Fryc zostai ostatnio zred"- 
kowany i pozustał wraz z żoną i 
trOjgicŁ. dzieci bez środków do ży­
cia.

Zgłosił się on do Opieki Społ. w 
Krakowie, gdzie mu jednak oświad­
czono żo ponieważ pochodzi z Ło­
dzi, winien tam zwróć ć się o po­

moc. Wobec tego Fryc postanowił u- 
dać się z rodziną du Łodzi, a nie 
mając pieniędzy, postanowił odbyć 
podróż pieszo.

Sprzęty domowe riożył na ręcz­
nym wózku, na którym umieścił 
również najmłodsze dziecko i tak iii* 
zył w kierunku Łodzi.

Niezwykła ta Podroż trwała 5 ty­
godni i wreszcie Fryc dotarł do Ło­
dzi, zjawiając się w Wydziale Opie­
ki Społ., który zajął Się bsem ego 
i rodziny.

Tngicziie sKutki mesnasek
Zięć zastrzelił teściom

ŁÓDŹ, 25.4. Nocy ubiegłej za­
alarm ow ano policję, że w domu 
przy ul. 1  M aja, zamordowano 48- 
letn ią  P erlę  W ygnańską. Perlę 
zamordował je j  zięć A rlie Laug- 
fu ss , który od dnia ślubu bardzo 
źle żył z teściow ą, a ostatnio za­
żądał, by  teściowa opuściła dom 
Gdy W ygnańska pakow ała rzeczy 
między n ią  a Zięciem doszło do a- 
wantury, gdyż zięć rościł sobie

pretensje do n iektórych- przed­
miotów. •

W pewnej chw ili L a n g iu ss w y­
ją ł  rew olw er i oddał do Wygnań- 
skiej d./a strzały, ran iąc ją  śm iet 
telnie w crłowę. Gdy san itarjusze 
wezwanego pogotowia wynosili 
ranną z samochodu na Salę, Wy- 
gnańska zmarła..

L a n g fu ss zbiegł. Rozesłano za 
nim listy  gończe.

Kot poopalił wieś
Matka z trojgiem dztetl

zginęła w płomieniach
ŁÓDŹ, 25.4. W czoraj we w si Ło 

siak :, pow. sieradzkiego, rozegra­
ło się niezw ykle tragiczne zajście.

W zagrodzie Fran ciszka  K rze­
m ienia, kot, w ygrzew ając się 
koło pieca, zapalił na sobie 
szerać i rozprószył ogień. Pożar 
rozszerzył s ię  z niezw ykłą szyb 
kością  i w  krótkim  czasie obją. 
dw ie sąsiednie zagrody. W pewnei 
ch w ili żona Krzem ienia, Zofia, 
dostała nagle ataku szału i, schwy 
ciw szy tro je  swych dzieci w w ie­

ku od 1  do 5 lat, rzuciła  się  wraz 
z niemi w płomienie. R atu jący  u- 
aiłow ali wydobyć nieszczęśliw ą 
wraz z dziećmi, jednakże w pew­
nej chw ili przepalone deski pu ła­
pu runęły, grzebiąc Krzem ienio­
wą w raz z dziećmi.

Obłąkaną, okropnie poparzoną; 
zdołano w yratow ać i przew iezio­
no ją  do szpitala, ft po Ugaszeniu 
pożaru w zgliszczach znaleziono 
trzy zwęglone trupy dziedzi Krze. 
mienia.

Itronika kaliska
EGZAMINY SĘDZIOW SKIE 

Aplikanci sąuowi, p. Janusz Szcze­
pański i  p. Zygmunt Chlebińcki, po 
złożeniu egzaminów w Poznaniu, u- 
zyskali dyplomy sędziów grodzkich.

ST R A JK  ROBOTNIKÓW W CE­
GIELNIACH 

W dniu 23 b. m. zastrajkowal; w 
cegielniach kalisk:ch wszyscy robot­
nicy. Strajk ma podłoże ekonomicz­
ne.
WALNE ZEBRAN IE ZW OBRON V 

KRESÓW ZACH.
Dnia 30 b. m., o godz. 19 30 w dru­

gim terminie. odbędz!e się walne ze- 
bianie członków Związku Ó brony 
Kresów Zachodnich. Zebranie odbę­
dzie się w lokalu Banku Ziemi Kali­
skiej, A leja Józefiny 1 1 .

W ALNE ZEBRA N IE ZGROMA­
DZENIA KUPCÓW 

Dnia 9 maja r. b., o godz. 8 wiecz., 
W lokalu Stow Rzemieślników 
Chrzęść, odbędzie się walne doroczne 
zeDranie członków Zgromadzenia 
Kupców m. Kalisza.

ZGON
Dnia 21 zmarł, a 23 b. m. został 

pochowany na cmentarzu rypinaow- 
skim obywatel m. Kalisza i właści­
ciel dużego zakładu ogrodniczego, 
ś. p. Hieronim Koscleiak, przeżywszy 
lat 14.

Gdzie się poJzIało

320.000 złotych?
W Związku pracowników poczi 

i telegrafów  w ykryto sensacyjną 
a ferę, w spraw ie której urząd śled 
czy już prowadzi dochodzenie. 
Zw iązek m ianowicie postanow ił 
zakupić w illę  w K ryn icy  dla użyt. 
ku członków. Po pewnym czasie 
w illę żakupiono ża sumę rzekomi
330.000 zł.

Jednakże okazało się, te  w illa  
była  w ystaw iona na licytację  za 
cenę 60.000 zł, Urząd Śledczy pro­
wadzi dochodzeni!, gdzie się po 
działo 320.000 zł.

krzew ski, Jakób  
Koplowicz.

B rac ia  Buskaw oda byli w łaś­
cicielam i spółki kom andytowej, 
która zajm ow ała się produkcją 
towarów jedw abnych, w ełn ia­
nych i baw ełnianych. Prżed dwo­
ma laty, na wniosek w ierzycieli, 
firm ie ogłuszono upadłość. WóW' 
czas okazało się, że zapasy towa 
rów i surowców, które znajdow a­
ły  się w  m agazynach, w tajem ni­
czy sposób zginęły. N astępnie 
powychodziły inne sprawki spryt­
nych oszustów. Okazało się bo­
wiem, że oszuści puścili ogółem 
kilkaset w eksli na ogólną sumę
120.000 zł., których celowo nie 
w ykupyw ali, ponadto zaś w ydali 
około luO czeków bez pokrycia, 
na ogólną kwotę 200.000 zł.

D la  zabezpieczenia się przed 
egzekucją i w ierzycielam i Buska- 
wodowie ukryli tow ary i surowce 
w  rozm aitych składach, sp ec ja l­
nie w ynajm ow anych na ten cel w 
W arszaw ie, Pab jan icach , Często­
chowie, W łocławku i Piotrkowie. 
Dopiero po - długich staraniach  
zrozpaczonych w ierzycie li część 
towarów udało się odzyskać. Po 
ujaw nieniu tych towarów okaza­
ło się, że część z nicn ukryta 
była na nazwisko W ajnbergera.

A kt oskarżenia zarzuca ponad­
to, że bracia  Buskaw oda fik c y j­
nie sprzedali urządzenia i m aszy­
ny fabryczne Abram uwi Branico- 
wi i W ajnbergerow i, a cl skolei 
również fik cy jn ie  odstąpili je  
A leksandrow i Zakrzewskiem u. 
Przewód sądowy u stalił, iż bracia  
Buskawoda od dłuższego czasu 
przygotow yw ali podstępne ban­
kructwo. Pobierali większe niż 
norm alnie p artje  towarów na 
kredyt, a następnie tow ar ten w y­
wozili do wiadomych tylko sobie 
kryjów ek. Oskarżeni nie przyz­
nali się  do w iny, mówiąc, te ban­
kructw o wyw ołane zostało trud 
nościami finansowym i.

Proces ten ze względu na swoi 
je  tło 1 charakter w yw ołał duże 
zainteresowanie w śroa  s fe r  han­
dlowo - przem ysłowych w  Łudzi. 
Rozpraw a potrw a trzy dni.

Z  ~kra)n
SŁONIM-

K abaustyczna liczbn aeiegatów-
żyrlów W związku z rocznicą śmier­
ci wodza Agudos Izrael, ra jina A- 
braiiama Wajnbtrga, Odbył się w 
Słonimiu zjazd członków organizacji 
Agudos Izrael, na który przybyłe 
444 delegatów z różnych miast Pol­
ski.
. . . .  f ,

RADOM.
Komisarz w Magistracie Mini­

ster Spraw Wewnętrznych powierzył 
dr. Józefowi Zaleskiemu, radcy w 
Urzędzie Wojewódzkim w Kielcach, 
tymczasowo kierownictwo sprawami 
miejskiemi w Radomiu.

K A LISZ.
Pożary. We wsi Mączniki, gm. O- 

strów Kaliski, wybuchł pożar w za' 
grodzic Józefa Osiny. Spalehiu ule­
gła stodoła i obora. Straty 600 zł.

We wsi Mała Gmina, gm. Iwa­
nowice, na szkodę Franciszka Chu­
dzińskiego spaliła się stodoła dreW' 
niana z narzędziami rolmezomi. 
Straty 3.500 zt.

We wsi Moczałee, gm. Godziesze, 
spłonął dom mieszkalny z gliny, 
kryty słomą. Straty 300 zŁ

SOSNOWIEC.
Samobójstwo ziemianina. Wczoraj 

rano zastrzelił się właściciel mająt­
ku ziemskiego Twardowice, pow, bę­
dzińskiego, StanisŁaw Grabiański, 
lat 67. Samobójca pozostawił ob ■ 
szerny list do rodziny, w którymi 
pisze, że nic może się pogodzić z 
ciężkiemi warunkami życia, prze­
prasza rodzinę, prosi o skromny po­
grzeb i drewnianą trumnę.

SOSNOWIEC.
Skutki burzy. Wczoraj szalała 

nad Żagłębiem burza, która wyrzą­
dziła znaczno szkody. Z domu roz­
bieranego przy ul. Kuźnicy w Sos­
nowca spadla Delka, któia uderzyła 
w głowę 1 1 -letniego Józefa Suchec­
kiego. Sucheckiego przewieziono w 
stanic ciężkim do szpitala. W Łagi- 
szy zapalił się dom Tomasza Ciemię­
gi, a pożar przeniósł się na don 
Jana Trefona i Józefa Sok.tła. 
Wszystkie trzy domy spłonęły. 
Straty wynoszą ponad 10.000 zł.

Pozatem zanotowano pożary w 
Strzemieszycach Małych na kóionji 
Kazdębic; spłonęło również 3 ha 9- 
lctniego zagajnika w lasach pań- 
śliwowych między Ząbkowicami a 
Grodźecin.

27 matek przed sądem
Za porzucenie dzieci

ŁÓDŹ, 25. 4. W dniu w czoraj­
szym Sąd Okręgowy rozpoznawał 
27 spraw  za przekroczenie art. 
200 k. k. A rtykuł ten brzm i:

.,Kto, wbrew obowiązkowi opie­
ki lub nadzoru, porzuca dziecko 
poniżej la t 13 , albo osobę znajdu­
ją c ą  się pod opieką lub nadzorem 
spowodu nienorm alności lub nie­
przytom ności, podlega karze wię­
zienia do la t p ięciu ".

N a ław ie oskarżonych kolejno 
zasiadały rożne n iew iasty  w licz- 

-bie 27, rekrutujące się ze s fe r  
i obotniczych, uwiedzione panny, 
służące, wdowy i opuszczone żo­
ny Znalazła się w śród oskarżo­
nych panna, która ze wstydu za­
ta iła  ten fak t B y ły  uwiedzione, 
które zmuszone b yły  upuścić dom 
rodzlcieioki.

W szystkie n iew iasty oskarżone 
były o porzucenie sw ych dzieci, 
przeważnie niem owląt do 1  roku 
życia, bądź w  lokalu W ydziału O- 
pieki Społecznej, bądź też w róż­
nych dzielnicach m iasta. W szyst­
kie niemal bez w yjątku  tłm.iaczy-

2  3  0
C Z E L A D N I K Ó W .  
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N A R O D O W Y  3  M A j AI

V  p o r t
UROCZYSTOŚĆ ŚW. KRZYSZTO FA 

W dniu 10 maja r. b. odbędzie się 
w kościeb pod wezwaniem św. Krzy­
sztofa w Podkowie Leśnej pod War­
szawą doroczna uroczystość otwar­
cia sezonu r.portów i turystyki mo­
torowej. Msza św. zostanie odpra­
wiona o godz. 1 1 -ej poczem nastąpi 
poświęcenie maszyn.

Po uroczystości kościelnej odbę­
dzie się zebranie towarzyskie w 
gmachu miejscowego IClu a Sporto­
wego. Dojazd szosą przez Raszyn do 
Nadarzyna i nowowybudowaną drogą 
z Nadarzyna do Podkowy Leśnej. 
Zbiórka samoch idów i motocykli 
przed lokalem Automobilklubu Pol­
ski 10. Aleja Szucha, o godz. 9-ej 
rano, poczem lastąpi o godz. 9 m. 
30 wspólny wyjazd.
III TYDZIEŃ SPORTU AKADE- 

MICKTEGO 
odbędzie się w dniach ud 6 do 13  

maja. Podczas „Tygodnia" zestaną 
rozegrane w konkurencji między­
uczelnianej zawody w lekkiej atlety­
ce, piłce nożnej, pływaniu, wioślar­
stwie, żeglarstwie, szermierce, grach 
sportowych tenisie, boksie i strzela­
niu.

Zarząd tego klubu ”  anoórtł 
zwrócić się do zarządu Cz. Z w. Ply- 
wt.ckiego z żądaniem gwarancji
25.000 koron w razie gayby Polaćj 
w ostatniej chwili odwołali swój 
przyjazd

K o l a r s t w o

ZAWODY KO LARSKIE „SOKOŁA" 
W niedzielę, dn. 29 kwietnia r. b., 

odbędą' się zaWudy „Otwarcia Sezo­
nu" na dystansach 25 i 50 kim., do­
stępni; dla posiadaczy kart. wyścigo­
wych P. Z. T. K. Start i meta przy 
moście Poniatowskiego. Zapisy i in­
formacje codziennie od godz. 1 1  d°
21-ej w Sokole, ul. Wybrzeże Sa­
skiej Kępy 26 (Most Poniatowskie­
go)-

Wioślarstwo

Pływanie
I  MIĘDZYKLUBOW Y KROK 

PŁYW  ACKi
rozegrany będzie w niedziele 29 

kwietnia o godz. 18 min. 30 na p ły- 
w-alni Zimowej AZS w Domu Aka-
u unickim, przy ul. Akademickiej 5. 
P ogram  obejmuje: 100 rr>. tyłem 
dowolnym, 100 m. stylem klasycz­
nym, 100 in. stylem grzbietowym, 
200 m. stylem dowolnym, sk1 afeta
4 x 100 m. stylem dowolnym. Zawo­
dy dostępne są zarówno dla stowa­
rzyszonych, jak i dla niestowarzy- 
szonych. Zapisy przyjmuje Sekretar­
iat AZS do dnia 28 kwietnia b. r. co­
dziennie w godzinach 1 1 —13 i
16—20.
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 

W P Ł T  ,VANlU 
W r. b. odbyć się miało w Brnie 

międzypi ristwo .e spotkanie pływac­
kie Polska — Czechosłowacja, które­
go organizację przeprowadzić miał 
miejscowy Klub Pływacki.

OTM ARCIE KLUBÓW WIOŚLAR­
SKICH W CA E J  POL' CE 

W dniu 6 maja b. f, nastąp' uro­
czyste otwa-cie wszystkich przysta­
ni wioślarskich klu 'Owych w całej 
Polsce.
JUTRO _  W ALNY ZJA ZD  PRA SY 

SPORTOWEJ
Jutro, odbędzie się uroczyste otwar 

cie dorocznego walnego zjazdu na­
szej prasy soortowej, która w roku 
bieżącym obchodzi dziesięcioletni u- 
bilensz istnienia Zwązku Dziennika­
rz Publicystów Sportowych.

Walny Zjazd rozpocznie się o go­
dzinie 10-ej w lokalu Warsz, Tow a­
rzystwa Wiuślarskiego przy ul. Fok 
sal. Po z-igrjeniu i przemówieniach 
powitalnych wygłoszony będzie przez 
p. Junoszę - Dąbrowskiego rćfer łt 
p. t „Zadania prasy sportowej w Pol 
ec-“ , poczem nastąpią obrady 

Godzi się nadmienić, że organizu­
j ą  prasy sportowej w polsc. nastą­
piła aa zasadzić uch ra ły  Kongresu 
Sportowego w roku 1923, przyczem 
pierwsze rganizacjo dziennikarski 
oowoiał do życia Lwów, a następnie 
KrakóW i ars_awa.

Dziś Polski Zw. Dziennikarzy ł Pu­
blicystów Sportowych liczy osiem 
związków okręgowych i zrzesza po­
nad 200 dziennikarzy z terenu całego 
kraju.

ły  się, że do czynu przestępcze­
go skłoniła je  nędza, niemożność 
w yżyw ienia dziecka, niemożność 
znalezienia schron.enia z dziec­
kiem

Znalazły się wśród oskarżonych 
takie, które nie ch ciały  u jaw nić 
nazwisk ojców, lub też ich nie 
znały. C harakterystyczne:® jest, 
że we w szystkich  spraw ach nie 
wezwano ani jednego świadka, 
ponieważ oskarżone przyznały się 
ze skruchą do w iny

Sąd przesłuchując oskarżone 
w głębiał się w ich życie, by zna 
leźć okoliczności łagodzące ich 
winę, aa w ał przytem  pouczenia, 
by odszukały ojców i zw róciły się  
do sądu o zasądzenie alim entów.

L w ią  część oskarżonych sąd u- 
niewinnił, biorąc pod uw agę w y­
jątkow ą nędzę i rozpaczliw y stan 
nieszczęsnych matek. Zaledw ie w 
kilku spraw ach sąd skazał pod^ 
sądne na k ary  od 1  m iesiąca do 
6 m iesięcy aresztu, jeanakże w y­
konanie kary zaw iesił.

Mord z pretiî dytacią
12  PaA ivięzlenia

skazał sąd
KRAKÓW , 25.4. Po zamknięciu 

przewodu sądowego, trybunał 
sform ułował 7 pytań dla przysięg­
łych poczem zabrał głos prokura­
tor dr. Boryczko, który w dwugo- 
dzinnem przemówieniu dom agał 
się kary  bezterminowego więzie­
nia na ohydnego m ordercę Olej 
niczaka. Prokurator zdemaskował 
oskarżonego i określił go, jakc 
człowieka, Który przez całe swe 
dotychczasowe życie posługiw ał 
się kłamstwem, nieposiadająeego 
żadnych skrupułów i moralnych 
pierw iastków  w swej psychice. 
Mowa ta w yw ołała duże w raże­
nie, zarówno na sali, ja k  i na 
przyslucnujących się przysięg­
łych.

N astępnie obrońca oskarżone 
go, Rappaport, prosił o łagodny 
w ym iar kary, twierdząc, że Olej

Oieinic/aka
i niczak nie działał z prem edytacją. 
| Oskarżony w ostatniem  “wojem 

słowie podkreślił również, że ro­
bi ja ł  w stanie silnego zamrocze­
nia umysłowego i nie zdaw ał so­
bie spraw y ze swego czynu i jego 
następstw.

W godzinach popołudniowych, 
trybunał skazał mordercę na 12  
lat więzienia. Ja k o  okoliczność 
łagodzącą =ąd p rz y ją ł dotychcza­
sową niekaralność O lejniczaka, u- 
znał wszakże, iż działał on z pre­
m edytacją i że celowo wyprow a­
dził za miasto ś. p Lechowicza 
ażeby tam dokonać mordu.

Po odczytaniu wyroku, który 
skazany p rzy ją ł spokojnie, lecz 2 
objawam i całkowitego psychiczne 
go załam ania, na sa li rozległ się 
płacz b. narzeczonej Olejniczaka, 
Korczyńskiej.

KfoniLb £‘.&«ows»
PrłetwŁ w  procesje 

P e r z y ń s k i e g o
IV ARS/.A W A.—W procesie adw 

Parzyńskiego nastąpiła przerwa do 
czwartku. Sąd przesłuchał już pozo­
stałych świadków, z których na u- 
wagę zasługuje świadek Berta Ot­
to, Amerykanka, sem-ctarka osobi­
sta adwokata. Otto zajmowała się 
wyłącznie załatwian.em spraw i ko­
respondencji, związanych ze spad­
kami amerykańskiemu Państwo Pa- 
rzńscy nio żyli nad stan; prowadzi­
li wprawdzie życie wygodne i luksu­
sowe, jednakże usprawiedliwione to 
bj ło dużemi dochodami adwokata. 
Żona oskarżonego była artystka O 
pety warszawskiej, Tisserand, jest 
niezwykle wrażliwa i bardzo często 
wybuchała bez powodu.

P. Parzyńska ubiegłej nocy cięż­
ko zaniemogła na tle nerwowem. 
Dostała jakiegoś wstrząsu, który o- 
debrał je j mowę. W mieszkaniu Pa- 
rzyńskiej przy ul. Hożej czuwają le­
karze.

Jutro złożą swu orzeczenie biegli, 
którzy badali księgi buchalteryjne i 
rcpertorja adw. Parzyńskiego, na­
stępnie zaś glos zabiorą prokurator 
i obrona.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
ckoło soboty.

Proces hr. Brassowej
W ARSZAW A. — Przez cały dzień 

wczo-ajszy w Sądzie Apelacyjnym 
rozważany był proces, jaki wytoczy­
ła skarbowi państwa hr. Natalja 
Brassow, domagająca się Skonfisko­
wanych przez państwo poiskie ma­
jątków, ogólnej Wartości przeszło 10 
miljonów złotych, które położone są 
w powiecie częstochowskim. Wc 
wczorajszym numerze zamieściliśmy 
obszerne sprawozdanie samego tła i 
przebiegu procesu.

Sąd po wysłuchaniu kilkugodzin­
nych przemówień pełnomocników 
hrabiny oraz ezeczników Prokurato- 
rjl Generalnej ogłosił, łż Wyrok wy­
dany zostanie 8 mąju r. b.

Proces 
pi ofesorów-themików
W ARSZAW A.—Do Śąau Grodz­

kiego wptynęła skarga o zniesławie­
nie przeciwko znanemu chemikowi i 
profesorowi Politechniki Warszaw­
skiej, Zawadzkiemu. Skargę tę wy­
toczył drugi chemik, prof. Olszow­
ski, Zatarg między obu profesora­

mi wynikł na tle zarzutów, jaido 
prof. Zawadzki jkicrowak pod adte ■ 
sem oskarżyciela w sprawie wyna­
lazków naukowych.

Termin tego procesu, do którego 
w charakterze świadków pow dano 
wybitnych specjalistów chemików, 
wyznaczony został na 15  maja r. b-

Stuły hywalec sądowy
RADOM.—Lejbuś Breslauer, sta­

ły bywalec sądowy, odpowiadał zno­
wu za fałszywe zażalenie na dzia* 
łnlność Kąkolewskiego. Broslaner o- 
skarżył przed prezesem Sądu Okrę­
gowego komornika, iż ton przyszedł 
Jo  jego mieszkania, wyłamał drzwi 
oraz zaproponował wydanie lwia* 
dcetwa ubóstwa i nieściągalności na­
leżnych sum za 20 zł.

Breslauer skazany został na 6 
miesięcy Więzienia.

Bojka w  barakach
CZĘSTOCHOWA. — W noC wi* 

gilijną w barakach lniujskieh w Czę­
stochowie wybuchła bójka pom ędzy 
mioszKaiicami na tle niecnęci nie­
których osób podzielę ii a się z ogó­
łem opłatkiem. W walce, jaka się 
wywiązała, wzięto udział fusoło 35 
osób i poszły w ruch wszystkie moż­
liwe narzędzia, jak  bagnety, siekie­
ry, łomy, hak: żelazne . tp. N i pla* 
cu bitwy, po przybyciu policji, po­
zostało 15  osób ciężko rannyoh.

Przed Sądem Grodzkim odpowia­
dało 13  oskarżonych o wywołanie 
bójki. Skazani oni zostali po 6 mie­
sięcy więzienia.

ZjedŁ Ją pan...
PIASECZNO. — W Sądzie 

Grodzkim odbyła się sprawa, w któ­
rej w charakterze oskarżonych wy« 
stąpili ministrowa Strassburgerowa, 
rotmistrz rezerwy Likiernik, T a ł 
majorowa Lipska. P Stre^aburgc. 
wa dzierżawi willę W Konstancinie- 
Miała ona psa, który hałasował, wo­
bec czego sąsiad pani ministrowi., 
hr. Kazimierz Ronikier, zastrzelił 
ulubieńca. Rozdrażniona p. Stra' s- 
burgerowa miała się odezwa do 
hrabiego • „Te. leży zastrzelona 
zwierzyna, zjedz ją  pan ‘ , rotmistrz 
Likiernik zaś skierował dosadny c - 
pitet pod adresem hrabiegó, Uzupeł­
niony przez majorową L  paką, fi* ■ “ 
bm Ronikier zaskarżył wszystkie 
wymienione osoby do sądu o 
razę.

W sądzie strony pogodziły »'« wo* 
bec tego skargę umorzono.

J


